[bookmark: _GoBack]punkt w życiu tutaj na myśl przychodzi mi śmierć mojego dziadka a nawet nie jego śmierć tylko pobyt w szpitalu gdzie operacja się nie udała i dziadek jeszcze żył ale jego życiu podtrzymywało jego życie podtrzymywały maszyny wyglądał jakby spał a tak naprawdę już nie żył i też nie miałam wielu lat ale bardzo mocno to przeżyłam gdzieś tam mam w głowie cały czas że on spał a tak naprawdę już go nie było i bardzo ciężko było mi to zaakceptować właśnie do dzisiaj takie to jest też pokazało mi to wydarzenie taką kruchość życia że no nie wszystko jest takie jak wygląda i trzeba pogodzić się z tą śmiercią też odwiedzałam go w szpitalu jako jedyna taka wnuczka która tam nie była pełnoletnia jeszcze no i bardzo to przeżyłam  miałam jedenaście lat tak no właśnie jako dziecko chyba najwięcej takich rzeczy przeżyłam bo gdzieś później nauczyłam się godzić z taką stratą z czymś takim 
 

